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Cena numera 10 grokty.

CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tPKsem 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
O gloszeuia tubelarycz 
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Or o 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 zł.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.070
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MON8IORSKI.

Prenum erata wy­
nosi miesięcznie

zł. ?.00
Adros ad m iju sirac ji: 
P iłsudskiego N r. 8, te­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i d ru ­

karn i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070
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Niemcy na czele armji chińskiej.
„Tajemnice" najnowszych metod walki. — Bezwzględny rozkaz dowództwa  

japońskiego. — Ewakuacja dzielnicy międzynarodowej.
OBCY W O JSK O W I W  A R M JI 

C H IŃ S K IE J.
LONDYN, 26. 2. (wł.) Sztab ja ­

poński wydał komunikat, w któ­
rym stwierdza, że na czele arm ji 
słońskiej stoi dwuch b. wyższych 
oficerów niemieckich, współprac ow- 
ników gen. Ludendorfa w czasie 
wojny, gen. Wenzel i płk. Kriebel.

Ponadto rząd nankiński zwrócił 
się do Ludendorfa z zapytaniem, 
czy nie objąłby naczelnego dowódz­
twa nad arm ją chińską.

Dowódcami floty powietrznej 
chińskiej są oficerowie am erykań­
scy.

Sztab japoński oblicza, że udział 
amerykańsko - niemieckich ofice­
rów wynosi około 2000 osób.

Dowództwo japońskie wydało z 
tego względu do wojsk operujarych 
w Szanghaju rozkaz rozstrzeliwa­
nia każdego schwytanego obcego
walczącego w mundurze arm ji chiń­
skiej.
KRW AW E W ALKI POD K1ANG- 

W AN.
Mimo zaciekłych walk, prowa­

dzonych o posiadanie Kiang-W an, 
japończykom nie udało się zdobyć 
całkowicie tej miejscowości. W pół­
nocnej części wsi chińczycy staw ia­
ła jeszcze zaciekły opór.

W skutek działań wojennych 
ewakuowano z K iang-W an około 
lf.O tys. osób.

Miejscowość przedstawia w tej 
chwili jedno rumowisko, zniszczona 
została bowiem oentom arty lerji i 
bombami samolotów.
W  D ZIELN ICY  M IĘDZYNARO­

D O W EJ.
Interw encja konsulów co do wy­

cofania arty lerji japońskiej ze stre­
fy międzynarodowej, nie odniosła 
skutku.

Zapowiedź bombardowania dziel 
niey międzynarodowej przez chiń­
czyków wywołuje w dalszym ciągu 
panikę. Setki osób pośpiesznie wy­
jeżdża zmiasta, lub przenosi się na 
okręty, stojące w porcie.

PAŃSTW OW E SCBSYDJUM  
DLA O PERY  W  KATOW ICACH 

C O FN IĘ T E .
W ARSZAW A, 28. 2. (wł.) W  

nadchodzącym roku budżetowym 
skasowana zostanie państwowa po­
moc dla tea tru  polskiego w Katowi 
each.

T eatr w Katowicach, niezależnie 
od pomocy państwowej, otrzymuje 
również subsydjum ze skarbu ślą­
skiego, które zostaje utrzymane.

P A M IĘ T N IK I GEN. SKŁAD- 
KQW SK1EGO.

W ARSZAW A, 26. 2. (wł.) W naj 
bliższym czasie na pułkach księgar­
skich ukazać się mają pam iętniki 
gen. Sławoj - Skłaclk^wskiego, do- 
tynaace okresn wacik legj^ow ych-

106.000 DOLARÓW D Z IE N N IE  
PR ZEC IW  JA P O N JI.

Według doniesień z Nowego Jo r 
ku, zamieszkali w St. Zjedn. chiń­
czycy postanowili bierać codzien­
nie pomiędzy sobą. 100.000 dolarów

na walkę z japończykami. Pieniądze 
te będą wysyłane bezpośrednio na. 
ręce gen. Tsai, lub też zużyte na 
wyszkolenie lotników" chińskich na 
terytorjum  St. Zjedn.

W Chicago i Jon  Island zgbsiło 
się 25 aspirantów  lotniczych.

Pogłoski o zwołaniu nadzwyczajnej konstytucyjnej
sesji sejmowej.

WARSZAWA, 28. 2. (wł.) W ko 
łach politycznych obiegają pogło­
ski, że po zamknięciu sesji budże­
towej sejmu i po ferjach świątecz­
nych, t. j. wkońcu kwietnia lub po­
czątkach maja, zwołana zostanie 
nadzwyczajna sesja sejmowa, po­
święcona zmianie konstytucji.

W edług tych pogłosek, w kolach 
rządowych panuje podobno tenden­
cja załatwienia sprawy konstytu­
cji w bieżącym roku, aby zbliżające 
się wybory prezydenta Rzplitej od­
być się mogły, już po dokonaniu 
zmiany konstytucji.

Pracownicy samorządowi protestują 
przeciwko obniżce płac.

WARSZAWA, 28. 2. (wł.) Dziś 
odbył się w stolicy ogólnopolski 
zjazd pracowników samorządowych.

Na zjazd przybyło 120 delega­
tów.

Zjazd zastanawiał się nad spra­
wą projektowanej obniżki płac i no­
welizacją ustawy pracowniczej.

Postanowiono zaprotestować prze 
ciwko obniżce płac i zrównaniu pra­
cowników samorządów7 z pracowni­
kami państwowymi.

Postanowiono również wszcząć 
-solidarną akcję z pracownikami 
miejskimi w Warszawie, którzy za­
mierzają strajkować w dniu 1 m ar­
ca i w miarę możliwości lokalnych 
strajkować demonstracyjnie w tym 
dniu. Gdyby warunki miejscowe nie 
pozwolały na jednodniowy strajk  
demonstracyjny, wówczas w tych 
miejscowościach odbędą się wiece i 
zebrania.

U B E Z PIE C Z E N IE  ROBOTNI­
KÓW.

WARSZAWA, 28. 2. (wł.) W 
min. pracy dobiegają końGa prace 
nad projektem ustaw v o ubezpiecze­
niu społecznem pracowników Lzycz 
nych.

U stawa regulować będzie ubez­
pieczenia robotników na wypadek 
niezdolności do zarobkowania cho­
roby i śmierci.

HITLEROW CY ZA POW IAD AJĄ 
W Y RŻN IĘCIE ŻYDÓW.

B ER L IN , 28. 2. (wł.) Ogłoszony 
został program wyborczy hitleiow- 
eów, w którym, jako naczelne basio, 
znajduje się sprawa wytępienia ży- 

' dów w Niemczech.
Program  niedwuznacznie daje 

do zrozumienia, że hitlerowcy w ra­
zie czego, nie powstrzymają się od 
krwawej m askary żydów niemie­
ckich.

 o--------
B U Ł G A R JA  K U P U JE  PO L S K IE  

PAROW OZY.

WARSZAWA, 28. 2. Zjednoczo- 
ne H uty Królewskiej i Laury oti ty 
mały obecnie większe zamówienie 
dla kolei bułgarskich na kwotę 3 
miljonów franków szwajcarskie u,
czyli na 5 miljonów złotych.

Losy tego zamówienia znaj de v-a- 
ły się przez długi czas pod znakiem 
zapytania. Oferta polska była naj­
korzystniejsza i dlatego utrzymała 
się w przetargu, jednakże już po m- 
kończeniu przetargu i przyznaniu 
zamówienia hucie Królewskiej i L a­
ury wpłynęła oferta francuska tań­
sza wprawdzie, ale spóźniona, którą 
chciano wbrew wszelkim zwycza­
jom uwzględnić i unieważnić zamó­
wienie uczynione już w Polsce.

Krwawa tragedja małżeńska w Zawierciu.
Zona ugodziła nożem męża-pijaka.

Wczoraj w nocy w mieszkaniu 
Jana Kozery w Zawierciu rozegra­
ła się krwawa tragedja, której bez­
pośrednim sprawcą był sam Koze­
ra.

Około godz. 1 w nocy Kozera 
przyszedł do doniu pijany. Na zwró­
coną mu uwagę przez żonę, Kozera

obrzucił ją stekiem ordynarnych wyz 
wisk, poczem rzucił się na nią, bijąc 
ją, gdzie popadło.

Nieszczęśliwa niewiasta bron da 
się, jak mogła.

W pewnym momencie Kozera po­
rwał duży kuchenny nóż i z dzikim 
okrzykiem rzucił się na żonę.

Straszna Katastrofa w kopalni.
B LU EFIEL D , (Stan W irginia), 

28. 2. W miejscowości Boisewain, 
wybuchły gazy węglowe w kopalni 
i zasypały 30 górników. Z pośród 
50 ludzi pracujących w krytycznej 
chwili na dnie kopalni, 20 zdołało

się uratować, a reszta nie daje zna­
ku życia.

Ekspedycja ratunkowa usiłuje 
nawiązać kontakt z /asypanemi gór­
nikami, lecz jak dotychczas na- 
próżno.

25.00Q dolarów w pocisku znalazł poleski chłopek?!
P1NSK, 28. 2. średnio zamożny 

rolnik Antoni Lewczuk, mieszka­
niec chutoru Borsuki ńa Polesiu', po 
rzucił przed kilku dniami swą gospo 
darkę na pastwę losu i zniknął bez 
śladu.

Zaniepokojona tern rodzina 
zaalarmowała policję, która wszczę­
ła dochodzenie, uwieńczone jak do­
tychczas dość niezwykłym i wprost 
niewiarygodnym rez .diatom,

Oto sąsiedzi Lewczuka z całą 
stanowczością twierdzą, że znalazł 
on w swym ogródku pocisk arm atni, 
wewnątrz którego znajdowało się
25.000 dolarów.

Mając tak wielką kwotę gotÓAv- 
ki, Lewczuk uciekł z rodzinnej wio­
ski, obawiając się napadu rabunko­
wego. Ile -w opowieści tej jest praw ­
dy, trudno narazio stwierdzić.

Nieszczęsna niewiasta w panicz­
nym strachu poczęła uciekać po 
mieszkaniu, zasłaniając się krzesła­
mi.

Wkońcu, kiedy wyczerpana po­
tknęła się i upadła, dopadł ją w ką­
cie mieszkania, wznosząc rękę do 
ciosu. Rozległ się przeraźliwy krzyk,
Kozerowa, zbierając ostatek sił chwy 
ciła męża za rękę, w której trzymał 
nóż. Rozpoczęła się straszna walka. 
Ostatecznie nóż wypadł z ręki pija­
ka.

W tej chwili Kozerowa porwała 
nóż i błyskawicznym ruchem zadała 
swemu mężowi cios w plecy.

Raniony wydał głuchy jęk i zwa­
lił się całym ciężarem ciała na zie­
mię.

Zbiegli się zaalarmowani krzyka 
mi sąsiedzi oczom których przedsta­
wił się okropny widok.

Na podłodze obok łóżka w kału­
ży krwi leżał Kozera. W  plecach 
tkwił nóż. Obok niego staia żona w 
poszarpanej bieliźnie.

Wezwany na miejsce lekarz 
stwierdził bardzo ciężki stan ranne­
go, którego niezwłocznie odwiezio­
no do szpitala.

Kozerowa została aresztowana.



Sir. 2 .

ZJAZD REGJONALNY KUPIECTWA
Z A G Ł Ę B IA  D Ą B R O W S K IE G O .

Wczoraj, z inicjatyw y izby przemy­
słowo - handlowej w Sosnowcu odbył 
bio w sali teatru  miejskiego z.azd re­
gionalny kupiectwa Zagłębia Dąbrow­
skiego.

W zjeździć wzięło uduiał około 608 
osób ze sfer kupieekk-ń, poza tem obe­
cni byli przedstawiciele władz państwo 
wycb, samorządowych, różnych organi-
zacyj, prasy i t. p.

Zjazd zagaił i przewodniczył obra­
dom prezes izby, inż. St. Gadomski.

W prezydjum zasiedli wiceprezes 
izby: E. Gruszczyński, dr. Likietnik, 
inż. Mirowski, członoir zarządu izby p. 
Jiutknlicht, przedstawiciel stowarzyszę 
ma kupców polskich w Warszawie p. 
Szczerbiński i przedstawiciel centrali 
kupców w Warszawie p. Zandalewicz.

Pierwszy zabrał glos wiceprezes iz­
by p. Gruszczyński, k t.'ry  scharaktery­
zował działalność izby w stosunku do 
sfer kupieckich. Mówca zaznaczył, że 
pierwotne obawy, iż izba zm ajoryzo1 
wana przez większość przedstawicieli 
przemysłu nie będzie poświęcać należy­
tej uwagi sprawom kupiectwa — oka­
zały się płonne. Szereg zjazdów regio­
nalnych, urządzonych w poszczegól­
nych miastach województwa kieleckie­
go, wprowadzenie „dni urzędowania" 
izby, załatwienie całego szeregu najży­
wotniejszych1 spraw kupiectwa — oto 
bilans pracy izby, która sferom km*-* 
pieckim poświęca wiele zabiegów i p ra ­
cy. Wkońcu swego przemówienia wice- 
piezes Gruszczyński podniósł zasługi 
prasy zagłębiowskiej, k tóra będąc w 
ścisłym kontakcie z izbą przemysłowo- 
handlową należycie inform uje o wszel­
kich poczynaniach i pracach izby.

O ULGI PODATKOWE.
Zkolei zabrał głos referent izby p.

T. Siekański, który w rzeczowo ujętem 
przemówieniu omówił sprawę ulg po­
datkowych dla kupiectwa. Referent po­
łożył główny nacisk na podatek prze­
mysłowy i oświetlił zasadnicze ulgi, ja ­
kie zostały wprowadzone w życie przez 
m inisterjum  skarbu przy obliczaniu 
tego podatku.

REFER A łY .
Następnie radca izby p. H. Kwiatek 

wygłosił nader ciekawy refera t na te­
mat: „Stosunek państwa do handlu*'.
W referacie swym mówca scharaktery­
zował politykę etatystyczną państwa, 
politykę eksportu i importu, karteli, po 
litykę kredytową i fiskalną państwa 
w' stosunku do handlu.

W dalszym ciągu red. J . Szczerbiń­
ski z W arszawy wygłosił refera t p. t. 
„Konieczność i sposoby propagandy 
zbytu towarów krajowych na rynku 
w >wnętrznym“. Red. S/czerbiński w re 
feracie swym poruszył nader aktualne 
obecnie zagadnienie zbytu _ towarów 
■krajowych na rynku wewnętrznym, 
dając cały szereg rad i wskazówek ku- 
piectwu, jak  należy propagandę zbytu 
towarów krajowych prowadzić i rozwi­
jać. Świetne przemówienie znakomite­
go fachowca, jakim  jest red. Szczerbin­
ek), przyjęte było przez zebranych 
fcromkiem i oklaskami.
O BUDOWĘ GMACHU POCZTOWE­

GO W SOSNOWCU.
Zkolei przystąpiono do zgłaszania 

miiosków. Na ręce prezydjum wpłynę 
<lo następujących 1S wniosków:

1) Kupiectwo Zagłęoia Dąbrowskie­
go zebrane na zjeździt regionalnym, 
zwraca się do zarządu izby o wszczęcie 
starań w m inisterjum  poczt i telegra­
fów o wybudowanie w Sosnowcu gma­
chu pocztowego i zniesienia przymusu 
dostarczania paczek adresatowi, za któ­
re to cwymiośei pobierane są za wyso­
kie opłaty.
SPRAWA W EKSLI W BANKU POL­

SKIM f INNE.
2) Prezydjum  zjazdu kupiectwa zwra 

ca się do izby przeruy-dewo - handlowej 
b zwrócenie uwagi organom wymiaru 
sprawiedliwości, a w szczególności pre 
Ti sowi sądu okręgow. go i przewodni­
czącemu sekcji handlowej sądu na ano­

malie, zachodzące przy posługiwaniu 
się przez sąd wyłącznie opinją zaprzy­
siężonych buchalterów w procesach 
ł-andlowych. Prezydjum  izby zechce 
wyjednać u  prezesa sądu okręgowego, 
aby przy każdym procesie handlowym 
powoływany był oprócz zaprzysiężone­
go buchaltera również zaprzysiężony 
rzeczoznawca poszczególnej branży.

W uzasadnieniu tego wniosku poda­
no, że opinja buchaltera nie może być 
dla sądu m iarodajną, gdyż dla zapo­
znania się ze stanem przedsiębiorstwa 
potrzebna jest oprócz znajomości bu­
chalterii znajomość danej branży.

3) Zebrane na zjeżdzie kupiectwo 
prosi izbę o wystąpieuie do dyrekcji 
banku polskiego z wnioskiem, aby w ek­
sle banku polskiego mogły być płatne 
na prośbę wystawcy w drugim  dniu 
płatności, a dopiero w razie nie wyku­
pienia w drugim  dniu, kierowane były 
do protestu.

4) Zebrani proszą izbę o wTzięcie pod 
uwagę i przestudiowanie następującej 
koncepcji:

Państwo nasze chcąc utrzym ać pie­
niądz na parytecie złota nie może go 
wydać w takiej ilości, jakiej potrzebu­
je go życie gospodarcze. Pożyczki za­
graniczne są dla nas drogie i.n ie 
dostateczne, wobec tego należy przyjść 
do samodzielności pieniądza, który na­
leżałoby wydać, opierając go na pod­
stawie gwarancyj hipotecznych pań­
stwowych i prywatnych, który to pie­
niądz byłby środkiem obiegowym wew­
nątrz państwa, nie naruszający nkzem  
obecnego złotego, dałby jednak moż­
ność powiększenia środków obiegowych, 
uniezależniając go od kapitałów i opro­
centować zagranicznych.

5) Kupiectwo Zagłębia Dąbrowskie­
go zwraca się do izby z prośbą o wszczę 
cie energicznych starań, by centralna 
kom isja przywozu wszelkie bez w yjąt­
ku kontyngenty towarów importowych 
przydzielała po uprzedniem zawiado­
mieniu izb przemysłowo - handlowych 
i by w przytełości nie zachodziły wy­
padki przydziału kontyngentów bez 
zgody izb przem. - baudl-

6) Kupiectwo Zagłębia Dąbrowskie­
go zwraca się do izby o wszczęcie sta­
rań w polskiej akcyjnej spółce telefo­
nicznej o obniżenie opłat ca abonament 
telefoniczny o 30 proc.

7) Kupiectwo prosi izbę o poczynie­
nie starań, aby obniżona została obecna 
cena prądu elektrycznego, dostarczana 
przez elektrownię okręgową Zagłębia 
Dąbr. dla celów oświetleniowych na zł. 
0 4a za kilowat oraz uiepobleranie opłat 
aa dzierżawę licznika po 3 latach jego 
użytkowania.

8) Izba przemysłowo handlowa ra ­
czy zainteresować się ..aknajśpieszniej 
sprawą kredytu dla drobnego kupiec­
twa.

9) Kupiectwo Zagłębia prosi izbę o 
niezwłoczne zainicjowanie akcji na te­
renie zw. izb w celu przedstawienia 
rządowi projektu ustawy o zniżeniu od- 
stek k a r za zwłokę i kosztów egzeku­
cyjnych do wysokości obecnych możli­
wości płatniczych podatników i wszczę­
cie starań, aby ułagodzoną została egze­
kucja wszelkich należności podatko­
wych, aby zajęty towar był odpowiednio 
zabezpieczony od zniszczenia i przed 
sporządzeniem sekweslru władze skar­
bowe przesłały pisemne upomnienia i 
ażeby organa egzekucyjne pobierały 
tylko efektowne koszty na transport 
za ję tjch  towarów.
ne koszty na transport zajętych towa­
rów.

10) Zebrani zwracają się do izby z 
prśbą o interwencję u władz samorzą­
dowych i społecznych, aby instytucje te  
zaopatrywały się w potrwebne towary 
u miejscowych firm.

U) Zebrani proszą izbę o interwen­
cję u władz skarbowych w sprawie 
nabywania świadectw i  kategorji przez 
drobnych kupców, gdyż urzędy skar­
bowe nie stosując się d, okólnika min. 
skarbu, odmawiają wydania świadec­
twa 4 kategorji, domagając się od dro­
bnych kupców nabycia patentu 3 kate.

gorji. W ielu przedsiębiorstwom grozi z 
tego powodu likwidacja

12) Drobne kupiectwo zwraca się do 
izby o interwencję w urzędzie skarb o. 
wym, by z powodu obecnego stra jku  
górników, który w fa ta lny  sposób od­
bija się na wpływach kupców, urząd 
skarbowy zechciał z wyrozumieniem 
traktować sprawy opłat podatków za­
ległych i bieżących.

1S)\ Drobne kupiectwo prosi izbę o 
interwencję w m agistratach, by kupo­
ny żywnościowe, wydawane bezrobot­
nym mogły być realizowane nietylko 
w spółdzielniach, lecz i w sklepach pry  
watnych.

14) Zebrani proszą izbę i poczynienie 
odpowiednich kroków u władz, celem 
zlikwidowania handlu domokrążnego, 
który w fatalny sposób odbija się na 
kupieetwie i przynosi szkody skarbo­
wi państwa.

15) Zjazd kupieetwn wzywa izbę o 
wszczęcie starań  u władz, by do tych 
krajów, które nie przyjm ują kontyngen 
tów przywozowych na towary polskie, 
wprowadzają ograniczenia dewizowe, 
rząd polski stosował system ograniczo­
nych i elastycznych kontyngentów dla 
przywozu towarów reglamentowych.

lfi) Zebrani proszą izbę o rozpatrze­
nie następującego wniosku: Podatek
obrotowy', jako realny nie może być

pobierany u  źródła. W ten sposób prze­
m ysł inkasowałby ten podatek u  kup­
ców, czem się przyczyni do szybszego 
wpływy tego podatku do skarbu p ań . 
stwa, kupiectwo zaś zostałoby zwolnio 
no od niepotrzebnych wymiarów tego 
podatku, które go doprowadziły do 
ruiny. Niezależnie od powyższych ko, 
rzyści, skarb państw a przy tyra syste­
mie pobierania podatku otrzym ałby 
wpływy z tego ty tu łu  i od tych insty- 
tueyj, które nie płacą podatku obroto­
wego, jak  kasy chorych i spódzi.el- 
nie towarowe.

17) Zebrane kupiectwo zwraca się do 
izby, by nie ustawała w staraniach 
swych o kredyty dla kupiectwa, zwła­
szcza za pośrednictwem PKO.

18) Kupiectwo Zagłębia wyraża po- • 
gląd, że podatek obrotowy winien być 
pobierany u wytwórcy w momencie 
sprzedaży przy towarach wyrobu k ra­
jowego i  przy odprawie celnej przy to­
warach importowanych.

Wszystkie powyższa wnioski zosta­
ły przekazane do załatwienia izbie 
przemysłowo _ handlowej.

Wkońcu prezes P . Kucharski, w i. 
m ieniu kupiectwa Zagłębia Dąbrow­
skiego i p. Zandelewiez w imieniu cen­
tra li  kupców w W arszawie wyraził 
izbie podziękowanie za zorganizowa­
nie zjazdu.

100 mlljoriów japończyków.
Gwałtowny przyrost ludności Japonji.

Japonja wykazać się może gwał­
townym wprost rozrostem ludności. 
Ostatni spis, dokonany w r. 1930, 
wykazuje 64,450.t,f>0 mieszkańców 
bez kolonij. W stosunku do oblicze­
nia z r. 1925 przyrost wynosi 7.9 
procent. — Liczba urodzin również 
stale rośnie. Gdyby stan ten utrzy­
mał się i nadal, to niedaleką będzie 
chwila, w której Japonja liczyć bę­
dzie 100 miljonów mieszkańców i 
lemsamem znajdzie się pod wzglę­
dem ilości ludności w jednym rzę­
dzie z Chinami, Rosją i St. Zjedno- 
czonemi, przodująecmi obecnie pod 
względem zaludnienia. Gwałtowny 
przyrost, który dochodzi rocznie do

miljona, tworzy dla polityki między 
narodowej bardzo poważny pro­
blem. Japonja nie posiada dostatecz 
nych źródeł, któreby pozwoliły jej 
we własnym kraju zapewnić byt no 
wym obywatelom, a ponieważ gra­
nice państw anglosaskich są zam­
knięte dla emigracji japońskiej, 
więc też nic dziwnego, że szuka ona 
rynków zbytu dla. swej ekspansji. 
Ostatnie wypadki w Mandż.urji i 
Chinach są więc naturalną konse­
kwencją polityki japońskiej, która 
dąży za wszelką cene do uzyskania 
terenów kolonizacyjnych dla nad­
miaru swTej ludności.

Echa zajścia w bufecie sejmu.
Zaoczny wyrok na pos. Kleszezyńskie^o.

Agencja „Iskra“ donosi: sąd grodz 
ki skazał posła Edw arda Kleszczyń- 
skego za spoliczkowanie posła Niedzial 
końskiego, na areszt bez camiany na 
grzywnę.

O tym  wyroku jak  również o rozpra 
wie poseł Kleszezyński dowiedział się 
dopiero ze sprawozdań w prasie, bo­
wiem ani on, ani też jego obrońca nie

byli powiadomieni o term inie sprawy i 
oczywiście na n ią  się nie stawili.

Sąd wydał wyrok skazujący po wy. 
słuchaniu jednostronnego oświetlenia 
zajścia przez p. Gralińskiego, adwokata 
posła Niedziałkowskiego.

Poseł Edward Kleszezyński, oczy wiń 
cie, wniósł apelację.

W sprawie kolonij letnich dla dtieci.
M inister pracy i opieki społecznej 

wydał okólnik do podległych sobie or­
ganów i urzędów w sprawie kolonij let 
nich dla dzieci.

M inister wskazuje w okólniku, że wo 
bec poważnego zmniejszenia funduszów 
na kolonje letnie, ulec muszą zmianie 
dotychczasowe zasady przyjm owania 
dzieci na te kolonje. Z kolonij korzy­
stać powinny w zasadzie wszystkie

Sw ędzenie c iała  oraz w szelk iego  
rodzaju  w yrzuty  skó rne usuw a

KREM LA8H-A6E.
^■‘•'fnrwTHiTHnrTBi Hurm i m lOTTTTyytiTifif ’

z kogutkiem
jest to idealny  n ieszkodliw y  ko- 
ametyk, u suw ający  w ady  nask ó r f 
ka tak u dorosłych, jak i u dxiee j 
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dzieci, zwłaszcza z ośrodków miejskich, 
w pierwszym rzędzie „eJnak są one nie 
zbędne dla dzieci słabych i zagrożonych 
chorobami. Mimo obecnych oszczędno­
ści. ograniczenie akcji kolonijnej nie 
powinno dotknąć tej właśnie kategorji 
dfcieci.

Kolonje letnie dla dzieci, zamiast 
dotychczasowego charakteru  wypoczyn 
kowego, przybrać m ają w roku bieżą­
cym eharak ter leczniczy. Każda kolonja 
oprócz lekarza, posiadać musi odpo­
wiedni personel pielęgniarek - higje- 
nistek.

Jednocześnie m inister zaznacza, że 
zmiana charakteru  kolonij nie może w 
żadnym wypadku spaczyć ich kierunku 
wychowawczego. Szczególny nacisk na 
loży położyć na współżycie wychowaw­
ców z dziećmi, ukształtowanie się we­
wnętrznych stosunków wśród dzieci, o- 
raz na bliski ich kontakt z przyrodą, 
Z  życia kolonijnego wyeliminowane 
m ają być wszelkiego rodzaju męczące 
popisy, marsze itp.



AWANTURY W CZELADZI,
zorganizowane przez komunistycznego pcsla Rozenb-sfgdi

Kongres  C. Z. G. w Katowicach powziąi uchwalę przeciwstra jkową
Sytuacja strajkowa wczoraj, w 

U-tym tłmu strajku, nie uległa żad­
nej zmianie. Wszystkie kopalnie 
zrzeszone w radzie zjazdu były wczo 
7 aj nieczynne. Na caiym terenie Za­
głębia Dąbrowskiego jak również 
Krakowskiego panował zupełny spo

Jedynie w Czeladzi doszło wczo­
raj do uemonstracyj, które zakoń­
czyły się rozproszeniem tłumu.

Około godz. 1 popoł., po sumie, 
na mieście poczęły się zbierać grup­
ki łudzi. Policja, która otrzymała 
wiadomość o przybyciu do Czeladzi 
komunistycznego posła z Łodzi lio- 
zenberga, gęstemi patrolami obsta­
wiła ulice, paraliżując rueb komu­
nistów.

W pół godziny potem zebrani ro 
zeszli do domów. Cłiee opustoszały. 
Zdawaćby się mogło, że zamiary ko 
munistów spełzną na niczem. Tym­
czasem okazało się co innego.

Około godz. a popoł. na cmenta­
rzu zebrał się tłum, składający się 
blisko z 400 osób, który ruszył peeho 
dem w stronę rynku. Kiedy pochód 
przybył na rynek, tłum po drodze 
wzrósł do 800 osób.

Sporządzono na prędee podjum, 
z którego do zebranych począł prze­
mawiać komunistyczny poseł Ro­
senberg. Policja czeladzka powia­
domiła natychmiast szkołę policyjną 
aa Piaskach, skąd przybył odiiziai 
policji, który wraz z poiicją czeladz­
ką ruszył w stronę demonstrantów.

Na widok zbliżającej się policji 
tłum począł się poruszać, szykując 
się do ucieczki. W kilka minut poli 
eja rozproszyła zebranych przy u- 
zyciu pałek gumowych i kolb kara­
ło uowycłi.

Kilka osób z tłumu zostało lekko 
poturbowanych. Miedzy, inuemi w 
zamieszaniu dostało się posłowi Ro­
senbergowi, którego wraz z kilkoma

notowano na całym terenie Zagłę­
bia ani jednego zajścia, gdzieby 
musiała interwenjować policja.
W IELKIE ZEBRANIE Z. Z. Z.

W GOLOxNOGU.
Wczoraj, przy udziale około 1(100 

osób odbyło się w Gołonogu wielkie 
zebranie, zorganizowane przez Z. Z. 
Z. Przewodniczył delegat Hyla.

Przemawiali: delegat Pawnik i 
sekretarz okręgowy p. Bogner, któ­
ry, między innemi powiedział, że 
strajk obecny w górnictwie jest hi­
storycznych, ponieważ odbywa się 
on w tak ciężkich warunkach i tak 
jest prowadzony solidarnie, jak 
nigdy.
KONGRES C. Z. G. W KATOWI­
CACH ODRZUCIŁ PROPOZY­

CJĘ STRAJKU.
Wczoraj w Katowicach odbył się 

kongres delegatów centralnego 
związku górników w sprawie po­
wzięcia decyzji co do wysuniętej 
przez C. Z. G. w Sosnowcu propo­
zycji strajku na Śląsku.

Na kongresie tym przemawiało 
szereg delegatów, którzy w przewa­
żającej większości wypowiadali się 
przeciwko strajkowa'.

Obecny również na kongresie 
sekretarz generalny C. Z. G. p. Stań 
ezyk w swem przemówieniu podkre­
ślał konieczność wybuchu strajku. 
Słowna p. Stańczyka nie odniosły 
żadnego skntku: kongres powziął
uchwałę, odrzucająca strajk.
WYMÓWIENIE WARUNKÓW  

PŁACY W FABRYCE „JÓZE- 
FOW51 W CZELADZI.

Jak to już pokrótce donosiliśmy, 
w fabryce „Józefów" w Czeladzi 
wymówione zostały warunki płacy. 
Dyrekcja fabryki zaproponowała 
robotnikom 10 proc. obniżkę zarob­
ków godzinowych i 20 proc. obniż­
kę zarobków akordowych. Nowe wa­
runki obowiązywać mają od 4 mar­
ca b. r. W sobotę fabryka była nie­
czynna. Dziś również fabryka bę­
dzie stała. \

Dyrekcja tłumaczy unierucho­
mienie fabryki brakiem węgla.

0 jednolity system telefonów na Śląsku 
i w Zagłębiu OąbrowsKiem.

W Katowicach odbyło się w izbie 
Iiandiowej posiedzenie przedstawi­
cieli sfer przemysłowo-handlowych 
związków gospodarczych i wolnych 
zawodów w sprawie wprowadzenia 
jednolitego systemu automatycz­
nych telefonów na terenie Górnego 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego. W 
posiedzeniu wziął udział m. in. pre­
zes katowickiej dyrekcji poczt i te­
legrafów inż. Kozubek oraz przed­
stawiciel sosnowieckiej izby prze­
mysłowo - handlowej dr. Gadom­
ski.

Po pi’zedstawieniu sprawy przez 
dyrektora izby ~. ... . ,r . , ...u, p. Drozdowskiego i

I zegaczami policja przytrzymała przeprowadzeniu dyskusji, zebrani 
t odprowadziła. do ■ komisarjafu '

Po wylegitymowaniu poseł Ro­
senberg został zwolniony/ poczem 
niezwłocznie wyjechał do Będzina.

W kilkanaście minut potem w 
Czeladzi zapanował zupełny spokój.

Poza awanturami w Czeladzi, 
podczas wczorajszego dnia, nie za-

jednomyśinie opowiedzieli się za 
wprowadzeniem jednolitego syste­
mu sieci automatycznych telefonów 
w obu zagłębiach, co przyczyni się 
do wytworzenia najkorzystniej­
szych warunków połączeń telefonicz 
nych między abonentami obu sieci, 
dając bezpośrednią, szybką i dogod­
ną komunikację telefoniczną. Po­
nieważ na Górnym Ś1 a sini i w Czę­
stochowie je.it w toku wprowadzanie 
systemu Strowgera. zebranie uchwa 
liło odnieść się do kompetentnych 
władz z propozycją zastosowania 
tego systemu rów nież i na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Samobójstwo działacza robotniczego w hotelu
w Sosnowcu.

P o i iie d z .

K R O N I K A .
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Dziś: Justusa
Jutro: Albina b., Antoniny m. 
Wschód słońca: 6.3 1 
Zachód słońca: 5.24
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W A R S Z A W A .

Poniedziałek, 29 lutego.
11.20. Kom. meteor 11.45. Codz. Prze 

gląd P rasy  Polskiej. 11 58. Sygnał cza­
su. 12.05. Program  na dz. bież. 12.10. 
Płyty. 13.10. Urz. kora. Państw, lnst. 
Met. 13.la. Komun, gospodarczy. 13.40. 
i  ogadanka roln. z Wilna. 13.55. Muzy­
ka. 14.00 Pogadanka rein. 14.15. Muzyka 
14.20, Pogadanka roln. i4.50. P ły ty  15.15 
Przegląd komun. 15.2,>. Odczyt z Wilna. 
15.45/ Giełda pien. la 50. P łyty. 16 20 
Francuski. 16.40. Płyty. 17.10. Odcżvt 
ze Lwowa. 17.35. Muzyka lekka. 18.50. 
Rozmaitości. 19.15. Wiad. bież. 19.25. 
Program  na dz. na.st. 19.30. Wianom 
sportowe. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.50. 
Tr. z teatru  Wielkiego w Warsz. 23.40. 
Muzyka tan. z p ły t gramof.

K A T O W I C E .
Poniedziałek, 29 lutego.

11.33. Codzienny przegląd prasy. 11.58 
Sygnał czasu z Warszawy. 12.10. Kon­
cert z płyt gramofonowych. 13.10. Ko­
m unikaty z Warsz. 13.40. Transm isja 
z Wilna. 14.55. Kom polek. zw. zrzesz, 
gosp. woj. śl. 15.05. Intermezzo muzycz­
ne. 16.20. Pogadanka z działu ..Ogrodnik 
Śląski",^ 16.20. Francuski z Warszawy. 
16.40. Koncert z płyt gramofonowych. 
17.10. Odczyt ze Lwowa. 17.355. Muzy­
ka lekka. 18.50. Rozmaitości. 19.00 In­
termezzo muzyczne. 19.30. Kom. stra_ 
żactwa śl. 19.35. Transmisje z Warsza­
wy. 23.30. Odczyt w jeżyku obcym dla 

słuchaczy zagranicznych.

W ub. sobotę w hotelu „Angiel­
skim" w Sosnowcu popełnił samo­
bójstwo przez spożycie większej ilo­
ści trucizny na szczury, bawiący 
od kilku dni sekretarz Z. Z. Z. z Czę 
stochowy, W incenty Ostrowski.

Służba hotelowa zastała Ostrow­
skiego w swym pokoju w stanie 
nieprzytomnym. Wezwane na miej­
sce karetkę pogotowia. Lekarz udzie 
JiJ nieprzjdomnemu pierwszej po­

mocy, poczem odwieziono go do szpi 
tala na Pekinie.,

Pomimo natychmiastowego ra­
tunku nie udało się Ostrowskiego 
ulrzymać przy życiu.

Wczoraj, po kilkunastogodzin­
nych męczarniach, nb odzyskawszy 
przytomności, życie zakończył.

Co było powodem samobójczego 
kroku dotychczas nie zdołano kon- 
kietnie ustalić.

Koncert Dygasa i chóru „Echo" z Kałowe.
Kom itet m iejssi do spraw bez 

roboc-ia nie ustaje w pracy, wyczerpu­
je wszystkie środki aby zebrać jaknaj- 
więcej pieniędzy dla ratowania coraz 
wiąkszych rzesz dotkriętych bezrobo­
ciem. W  dniu 3 m arca br. odbędzie się 
w teatrze miejskim koncert z udziałem 
znakomitego tenora opery warszaw­
skiej I. Dygasa i chóru męskiego „E_ 
cho“ z Katowic. Chór ten to niewątpli-. 
wio jeden z najlepszych chórów pol­
skich. Pod umiojętnefn. kierownictwem 
prof. A. Kopycióskiego z Krakowa chór 
koncertował ostatnio w Katowieach i 
Król. Hucie i produkcje jego spotka­
ły się z entuzjastyeznem przyjęciem 
ze strony społeczeństwa śląskiego. K ry

tyka jednogłośnie podnosi nadzwyczaj­
ne bogactwa m aterjaln  głosowego i 
wysokie walory artyslyczne.

Program bogaty i urozmaicony, 
Moniuszko, Gall, Wallek - Walewski, 
Nowowiejski, Karłowicz i inni zawsze 
czarują słuchaczów, a jeszcze w takim 
wykonaniu jak znakomitego Dygasa i 
chóru „Echo“. Ceny biletów bardzo 
przystępne, można nabywać wcześniej 
w składzie p. Czechowskiego. Całkowi­
ty dochód na bezrobotnych. Niech więc 
wszyscy miłośnicy muzyki i śpiewu, 
dla których ciężkie położenie bliźnich 
nie jest obojętnem, pospieszą w czwar­
tek, aby wypełnić salę teatru  po brze­
gi.

Z działalności komitetu pomocy bezrobotnym
w Ząbkowicach.

Komitet rozpoczął swą działal­
ność od dnia 17 listopada ub. r., za­
kładając kuchnię i wydając około 
130 obiadów dziennie. Obecnie kuch 
nia koinifetowa wydaje przeciętnie 
360 obiadów dla najbiedniejszych i 
bezrobotnych w Ząbkowicach. Ogo­
leni wydano do dnia 23 lutego 26.965 
obiadów. Koszt utrzym ania wyniósł 
ogólnie zł. 5.528. Powiatowy komi­
tet wpłacił zł. 1600; resztę pokryto

z miejscowych składek. Od powiat, 
komitetu otrzymano 2 wagony ziem 
niaków. Jeden rozdano w naturze, 
drugi zwieziono do magazynu dla 
kuchni. Otrzymano również w gru­
dniu 222 i poi korcy węgla, w lu­
tym 209 korcy węgla i 200 kg. cu­
kru które zostały rozdane w natu­
rze. Na święta Bożego Narodzenia 
zamiast obiadów wydano kupony 
żywnościowe na supe  zł. 1542.

W A R S Z A W A ,
Wtorek, I  marca.

11.20. Kom. meteor. 1145. Codzienny 
przegląd prasy. 11.58 Sygnał ozasu « 
warsz. obs. astr. 12.05. P rogram  na, eU. 
bież. 12.10. P łyty.. 13.10. Kom. meteorol,
13.15. K om unikat gospodarczy. 14.80 Po 
gadanka rolnicza: „O stosowaniu nawo 
zów zielonych". 13.55. Muzyka. 14.00. Po­
gadanka roln. pt. „Co należy zrobić, by 
dom wiejski stał się zdrowym, wygoda 
nym i pięknym". 14.50 P łyty . 15.15. 
Chwilka lotnicza. 15.25. „Jak urządzić 
nowoczesną kuchnię w nowych i sta- 
r je h  domach". 15.45. Giełda pian. 15.50. 
Program  dla dzieci. 16.20 Odczyt pt. 
„Język dzisiejszy i jego wady". 16.40. 
Moledje z filmów dżw. 17.10. „Ce to 
jest poprawność". 17.35. Koncert popoł. 
18.50 Rozmaitości 19.15 „Książka rol­
nicza". 1930. Wiadomości sportowe. 
19.35 Utwory na ksylofon. 19.45. Felje- 
ton pt. „Miłość — czystością języka".
20.15. Koncert popularny. 21.55. Skrzyń 
ka pocztowa techniczna. 22.10. Arjo o- 
perowe. 22.40. Dodatek do pras. dzień, 
nika radj. 22.45. Kom. meteor, i kom. 
polic. 22.50. Muzyka taneczna.
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

W  poniedziałek — teatr nieczynny.
We wtorek, 1 i w środę 2 m arca o 

godz. 8.30 wiecz. po cenach popular­
nych od 80 gr. do 2.60 zł. ostatnia no­
wość naszego repertuaru  „Sztuba" Ka­
zimierza Łęczyckiego.

W piątek, 4 m arca po cenach zni­
żonych od 50 gr. do 1.90 zł. „Pociąg 
widmo", sensacja w 3 aktach A. Bid- 
leya.

W próbach doskonała farsa Paw ia 
Gavaulta „Ciocia z Honfleur".

Z Zagłębia.
OD ADM INISTRACJI.

Niniejszein zawiadamiamy na­
szych prenumeratorów w Ząbkowi­
cach, że ani p. Długosz, ani p Mi- 
kietyn nie mają prawa inkasować 
należności za „Exp*es Zagłębia", 
gdy jedynym przedstawicielem na­
szym jest p. ST E f A N  DRĄŻK1E- 
WICZ i tylko on i upoważnieni 
przez niego roznosi ciele lub rozuo- 
sieielki mają prawo inkasować pre­
numeratę zaległą i bieżącą.

Odznaczeni. Zasłużeni bojowcy Za­
głębia Dąbrowskiego z roku 1905 od­
znaczeni zostali krzyżem niepodległo­
ści z mieezami pp.: Stanisław Berger, 
Edward Koch, Bazyli Fiedorow, Józef 
W aluga, Stanisław Radek i Szymon 
Bzowski.

Krzyżem niepodległości bez mie­
czy pp.: Andrzej Gala, Paw eł Dehnel. 
Medalem niepodległości: p. Tomasz
Kańtoch.

Prezes związku strzeleckiego w 
Niwce p. Mieczysław Kopczyński 
został odznaczony medalem niepodle­
głości.

W ubiegłym roku p. Kopczyński zo­
stał również udekorowany krzyżem wa 
leeznych za pracę bojową POW. oraz
medalem za udział w wojnie.

K urs drużynowych drużyn harcer.- 
skich w Sosnowcu. W trzecim tygod­
niu kursu dla drużynowych odbędą się 
uast. wykłady:

W poniedziałek dn. 29 bm. „Życie re_ 
ligijne w harcerstwie", „O kołach przy  
jacioł harcerstwa polskiego" — ks. J . 
Sobczyński.

Środa dn. 2. III. „PW. i WF. w har 
eerstwie, oraz aporty zimowe" — p. 
prof. J. Brzeziński.

P iątek dn. 4. II I . „Stopnie i spraw­
ności", „System zastępowych" — p. J a ­
kubowicz.

Początek wykładów o godz. 17.30 w 
szkole powszechnej nr. 9, ul. 3_go M a, 
ja nr. 32.

Pogadanki w lek tcrjum  m iejskiej 
czytelni publicznej. W  lektorjum  miej 
skiej czytelni publicznej odbędą się na­
stępujące pogadanki: dnia 29 bm., prof. 
Franciszek Rzadkowsk'. „W yprawa do 
bieguna fioludniowcgo komandora 
Byrda" cz. II ; dnia 1 m arca inż. J . Szy 
dlowski „Idea sprawiedliwości w ży­
ciu gospodarczem"; dnia 2 m arca p. 
II. Fercuowa „Dzieje ziemi" cz. Il-ga ; 
dnia 3 m arca prof. J . Krókowski „Zło­
ty  wiek ku ltu ry  polskiej"; dnia 4 m ar­
ca dyr. W. Zilłinger „Z dziedziny o- 
ptyki"; dnia S.mąTca prof. K. Nawrocki 
Zagłębie Dąbrowskie w ,‘Ludziach bez 
domuych" Żeromskiego i dnia 6 m arca 
o go Iz. 11 rano dr. W iktor Gosiewski 
„K onstytucja ustro ju  a konstytucja 
społeczeństwa". Początek o godz. 7.39 
Po rozpoczęciu pogadanki drzwi od 
sali będą zamknięte. Wejście bezpłatne.
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LOPP. w Ząbkowicach. W  Ząbko. 
wicach odbyło sic zebranie organiza­
cyjne LOPP. przy udziale delegata pre 
zesa miejskiego komitetu L 0P P - w 
Dąbrowie inż. Paszkowskiego. Zebrani 
uchwalili zawiązać kola ząbkowickie 
LOPP. i wybrano zarząd w skład kto. 
rago weszli: prezes ks. prob. Pluciń­
ski, wiceprezes p. Świętochowska, se­
kretarz dr. Szulc, skarbnik Janina Licz 
kowska; członkowie p. Liwski, Soborak, 
Milicer i Hajek.

Turniej szachowy o mistrzostwo Ząb 
kowic na 1932 r. Z inicjatywy stowa­
rzyszenia młodzieży polskiej w Ząbko­
wicach odbądzie sie dnia 1-go marca 
bm. w domu p. Eozmusa turniej sza­
chowy o mistrzostwo na rok 1932. Do 
turnieju zostały zaproszone wszystkie 
organizacje miejscowe. Stow, młodz. 
polskiej przeznaczyło 3 nagrody w po- 
staei szachów. Ewentualny mistrz Ząb­
kowic bądzie wysłany na turniej o mi. 
strzostwo Zagłębia na rok 1932. Infcor. 
macji udziela i zapisy przyjmuje p. H. 
Kawiorski, sekretarz sekcji szachowej, 
codziennie od 6 — 7 wieczorem w lokalu 
S. M. P. do dnia 1 marca br. godz. 5-ej 
popoł.

Święto pieśni w, Olkuszu. Popularne 
towarzystwo śpiewacze „Hejnał“ urzą­
dza w kwietniu br. święto pieśni w Ol. 
kuszu. Na program m. in- złożą sie re­
feraty, prelekcja i  koncert. Jednocześ­
nie hejnaliści obchodzić bedą jubileusz 
15-letniego istnienia swej sympatycznej 
organizacji.

(al) Z życia stow. rez. i  b. wojsk, w, 
Sławkowie. W ub. niedziele odbyło sie 
w Sławkowie zebranie członków stowa­
rzyszenia rezerwistów i byłych wojsko, 
wycłi. Zebranie zagaił p. Jan Hacuś, 
poezem na przewodniczącego zaproszo 
jio p. Jana Ciupę.

Po przemówieniu p. Milbrandta, pre 
zesa federacji PZOO. w Olkuszu, p. WŁ 
Kocot złożył sprawozdanie z działalno­
ści zarządu, a następnie przystąpiono 
do wyborów nowego zarządu.

Do zarządu wybrani zostali: Hacuś 
j an — komendant i prezes, Kocot Wła­
dysław — wiceprezes, referent „Sa­
mopomocy* i kierownik sekcji kultur.- 
oświat., Kubiczek Józef, skarbnik, Gra­
barz Rom., gospodarz, Gadomski Fran­
ciszek — sekretarz. Do komisji rewi­
zyjnej weszli: Ciupek Jan, Gięta Józef 
i  TyJec Albin.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLUJ

f  Mąż za miljony j
% HSDBS*- ( P O W I E Ś Ć )  W

92.

^ O W O O T W A R C B E .
D z iś  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  29  lu te g o  o tw o r z y liśm y  n a sz

sklep robót ręcznych
za o p a trzo n y  w  b o g a ty  w y b ó r  w s z e lk ie g o  rod za ju  w e łn y , w łó c z e k  
i ie d w a b i d o  s z y d e łk o w a n ia  i h aftu , o sta tn ic h  n o w o śc i w e  w  
rach  i ry su n k a ch  d o  w s z e lk ie g o  ty p u  rob ot r ę cz n y c h  n a ' w a  s- 
n y c h  i p o w ie r z o n y c h  m a terja ła ch , o ra z  w sz e lk ic h  ar y  
w c h o d z ą c y c h  w  za k re s  rob ót r ę cz n y c h .

P o le c a m y  s ię  ła sk . w z g lę d o m  P .T . K lije n te li

„VERA“, Katowice, Rynek 4.

ŻEBRACY NA PROCENTACH.
Sąd w Kassel skazał pewnego 

handlarza za oszustwo i fałszowanie 
dokumentów na trzy miesiące wię­
zienia. Handlarz, jak  na obecne cięż 
kie czasy, wpadł na ctosc niezwykły
pomysł .

zarabiania pieniędzy.
W  tym  celu zaangażował dwudzie 

stu  młodych ludzi, którzy mieli dla 
niego zbierać pieniądze drogą że­
braniny, za co dawał im mieszkanie, 
jedzenie i dziesięć procent 

od zarobionej sumy.
K ażdy z żebraków był, specjal­

nie sporządzonemi łachmanami, uko 
st jumowany na najosiateczniejszego 
nędzarza, przyczem każdy legitymo 
wał się urzędowem zaświadczeniem, 
iż nieszczęśliwy ton nędzarz, z po­

wodu porażenia piorunem jest głu­
choniemy i ma _
pięcioro małych dzieci do wyżywie­

nia
Oczywiście, że zaświadczenia te  

były przez handlarza sfałszowane. 
Interes szedł świetnie, a średnio do­
bry dzień dawał każdemu z pod - że­
braków

do 50 marek zarobku.
Szło to przedsiębiorstwo czas ja ­

kiś i zapowiadało rozwój niezwy­
kły, gdyby nie jakaś kłótnia o pro- 
centyj po której jeden z głuchonie­
mych

wsypał swego szefa.
A  szkoda, bo w ogólnym kryzy­

sie był to chyba obecnie jedyny ren 
towny interes.

*

.JtssafeSg
O b a r c i Ł  o  s w o j e  z p n o w i t f

„Szwajcarskie Go:zxia 
2!oła" (z marką Kogut*) 
są stosowane przy cbo- 
robaah iołąclka, kiszsk, 
obstrukcji I kamieni 
żołdow ych.

..^ sw ajcarsk ie  G orzkie Zloia** 
eą naturalnym  łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów traw ie n ia  I dzia­
ła jąc y m  p rz a d w k o  o ty toS d .

DROBNE OGŁOSZENIA

Zgubione dokumenty

UNIEWAŻNIA się zgubioną książecz­
kę Kasy Chorych, wydaną w Kielcach
na nazwisko Kuc Jan._________
UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę 
Kasy Chorych wydaną w Kielcach, na 
nazwisko Laskowskiej Stefanji.
FISZEL KAMIŃSKI zgubił dowod o- 
sobisty i  kartę rejestracyjną wydane 
przez magistrat Sosnowca.
LIS STEFAN zgubił książkę Kasy Cho 
rych wydaną w Sosnowcu.

Kopno i sprzedaż.

Kino-Teatr
„PAŁACE” u

O d  p o n ie d z ia łk u  29  lu te g o  b. r. 
D a w n o  o c z e k iw a n e  a r c y d z ie ło

Najeźdźcy
(Czwórka Piechurów)

1 9

T ra g ed ja , o sn u ta  n a  t le  s ły n n e j  p o w ie ś c i E rn esta  
J o h a n n sen a  p . t.: „ C zw ó rk a  p ie c h u r ó w ”.

R e ż y se r  ja G. W . P A B S T A .
W  ro la ch  g łó w ,: F R IT Z  K A M  P E R S . i  G U S T A W  D IE S L

KINO

ZAGŁĘBIE
daw niej 

Kino-Teatr „Udziałowy”

Dziś! Dziś!
WIELKA PREMIERA

99T R A D E R -H O RN "
według powieśel Ethelredy Lewis,

W roi. głównych: HARRY CAREY i EDWINA BOOTH. 
Początek o godz. 6-ej.

APARAT do wulkanizacji opon i dę­
tek sprzedam tanio. Wiadomość zakład 
zegarmistrzowski W. Niepoń, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7.
KASA w dobrym stanie „National* do 
sprzedania. Sosnowieo, WarsKawska 
10, CuglewskL

R Ó Ż N E .
NA skutek zamieszczonego w „Expre- 
sie Zagłębia* z dnia 21 bm. w ogłosze­
niach płatnych „ostrzeżenia* przed na­
byciem gruntów serwitutowych w Mi- 
lowicach, ńieniejsżem zawiadamiamy, 
że wspomniane ostrzeżenie nie oparte 
jest na żadnem orzeczeniu Najwyższe 
go Trybunału Administracyjnego i za 
mieszczone zosttało jedynie w celu 
wprowadzenia w błąd osób zaintereso­
wanych. Zarząd Związku Właścicieli 
Gruntów w Milowicach: Maszczyk Ma­
ciej, Chudzik Antoni, Maksymiljan Ku

KOZŁOWSKIEMU ZYGMUNTOWI
skradziono książkę wojskową wyd. 
przed PKU. Sosnowiec. _

Biały tydzień
w magazynie bławatów M. Kępińskie­
go, Będzin, ul. Kołłątaja 36.

—Drogi pąaJe — rzekła dyrek­
torka po przywitaniu go — jestem 
pewną, że pan mi podziękuje... Mam 
szczęśliwą rękę... Znalazłam dla 
córki pańskiej męża, godnego jej i 
zacnej rodziny, do której on wejdzie 
Nie tylko szlachcic, lecz i h ra b ia .. 
człowiek uczciwy, szlachetny... Gdy 
dowiedział się o wszystkiem, powie­
dział, iż dumny jest ze wzniosłej 
roli wnoszącego spokój do tak cięż­
ko dotkniętej rodziny i ocalającego 
honor niewinnej ofiary...

— Jakże się nazywa ten młody 
człowiek, o którym pani mówi z ta ­
kim zapałem!

— H rabia Ju ljusz Armand de 
Lucenay - Charente.

— Piękne nazwisko i nawet hi­
storyczne... Ile ma lat?

— Dwadzieścia pięć.
—  No, a z powierzchowności jak 

wygląda?
— Bardzo przystojny i wielce 

dystyngowany. Dość go zobaczyć i 
usłyszeć, by przekonać się, że nale­
ży do wyższej sfery.

— Rozumie się, m ajątku nie ma!
— Ani grosza.! Będąc jedynym

synem i wcześnie odziedziczywszy 
po ojcu majątek wielki, zaczął pro­
wadzić życie na wielką^ skalę, wy­
dawał nie rachując na różne szaleń­
stwa, ale szaleństwa przebaczalne... 
Zrujnowawszy się do szczętu, wyje 
chał do Ameryki, gdzie chciał do­
robić się majątku, lecz nie powio­
dło mu się i  powrócił do Paryża.

— Musi mieć wiele długów, któ­
re trzeba będzie spłacić...

— Myli się pan, hr. de Lucenay 
nie winien nikomu ani grosza. 
Przed opuszczeniem F rancji sprzęg 
dał pozostałą mu resztę m ajątku i 
spłacił wszystkich wierzycieli. Po­
wtarzam, iż jest on uosobieniem ho­
noru!... Oto jego papiery rodzinne-

P. Dauray wziął je z rąk  dyrek­
torki i przejrzał uważnie.

— Zdaje się, że wszystko jest w 
porządku — odrzekł. — Chciałbym 
zobaczyć jego samego.

— Przewidziałam to życzenie i 
prosiłam go na godzinę czwartą.

Eks - bankier spojrzał na zega­
rek, który wskazywał wpół do czwar 
tej.

— Więc pozostaje pół godziny; 
skorzystajmy z tego czasu i pomów­
my o honorarjum pani.

— Niema nic pilnego — odrze­
kła dyrektorka.

— Przeciwnie, rzecz pilna. 
Chciałbym wiedzieć, ile winien je­
stem za tę uaługg pani.

— Pomówimy o tern, gdy pan 
zobaczy p. de Lucenay i zgodzi się 
na niego...

— Nie, mówmy o tern teraz. Nie 
chciałbym tych drobiazgów zała­
twiać po ślubie... Niech pani powie 
cyfrę, przecież to rzecz tak prosta...

— Rzeczywiście... wprawia mię 
pan w kłopot... — odrzekła p. Cha- 
lamet z uśmiechem.

— Dlaczego?
— Zwykle, w umowach o mał­

żeństwo płacą mi pięć od sta od su­
my posagowej. Lecz wobec wielkiej 
kwoty, jaką pan naznacza swej cór­
ce, nie mogę mieć podobnej preten­
sji! Honorarjum moje w tiłkim ra­
zie wyniosłoby sto pięćdziesiąt ty ­
sięcy franków! Byłoby to za wiele!

— Więc niech pani oznaczy su­
mę.

— Wolałabym, by pan ją  nazna­
czył...

— Czy sto tysięcy franków bę­
dzie dosyć?

— Ależ więcej niż dosyć! to po 
książęcemu! — zawołała dyrektorka 
uradowana.

— Więc w dzień ślubu otrzyma 
pani czek na tę sumę. Czy słowo 
moje dostatecznem jest dla pani za­
pewnieniem?

— Najzupełniej.
W ybiła godzina czwarta i p ra­

wie w tejże chwili ktoś zapukał w 
drzwi.

— Proszę wejść — rzekła p. Cha 
lamet.

— H rabia de Lucenay przybył 
— rzekł lokaj.

— Czy życzy pan sobie zobaczyć 
się z nim zaraz? — zapytała dyrek­
torka.

— Dobrze.
— Więc proś — rzekła p. Chala- 

met do lokaja.
W pół m inuty ten ostatni wpro­

wadził gościa.
Hrabia, jak wiemy, umiejący 

bardzo zręcznie przybierać wszelki 
wyraz fizjognomji, wszedł poważny 
i zamyślony.

Układ jego, sposób przedstawia 
nia się i ukłon znamionowały w nim 
skończonego gentlemana.

P. D auray objąwszy go szybkim 
rzutem oka, rzekł do siebie:

— Z pozoru, trudno znaleźć lep­
szego...

P . Chalamet przedstawiła wza­
jemnie jednego drugiemu.

Po prezentacji p. Dauray przy­
ją ł na siebie przykry obowiązek roa 
poczęcia rozmowy.

d. c. u.


